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Diwarcie wystawy Komunikacyjne] 


w shcenójii przedstawicieli 30-sfu państw min. Kihn 
w imieniu prez. Rzpliłej przeciął symboliczną wsięśę 


POZNAŃ, 6 lipca. (Pat.) 
Wczoraj przed południem od- 
było się uroczyste otwarcie mię 
dzynarodowej wystawy komu- 
nikacji i turystyki w Poznaniu 
Uroczysty akt, który zaszczycił 
swoją obecnością w charakte- 
rze przedstawiciela Prezydenta 
Rzeczypospolitej p. minister ko 
munikacji Kühn oraz szereg du 
chownych i świeckich uczestni- 
ków, jako też liczni przedstawi 
ciele państw zagranicznych, od 
był się w sali teatralnej Dworu 
Huggera na terenach wystawy. 
Fstradę sali przybrano _wiel- 
kim orłem białym na tle ziele- 
ni i kwiatów. Obok rozpięta 
sztandary © barwach państw. 
biorących udział w wystawie 


Na specjalnym fotelu zajął 
miejsce minister Kühn, powita- 
ny przy wejściu dźwiękami hv- 
mnu narodowego. 


Pierwszy zabrał głos prezes 
rady głównej wystawy, prezw 
dent Ratajski, który wygłosił 
erzemówienie powitalne. 


Z kolei przemawiał dyrek- 
tor wystawy prof. Ropp, na- 
stępnie przemówił prezydent 
kongresu komunikacji podmiej 
skiej p. Lancker, który nawią 
zując do zakończonych właśnie. 
obrad międzynarodowego kan - 


gresu, podziekował za zorzan*- 
zowanie go w Polsce, poczem 
przypomniał, że zagraniezni u- 
czestnicy kongresu zwiedzili 
najważniejsze ośrodki Polski. 
byli mianowicie w Gdyni, Lwa 
wie. Łodzi, Krakowie, Katowi- 
each, poczem zjechali się wszvs 
cy w Poznaniu, aby podziwiać 
piękną wystawę komunikacji 3 
turystyki. Wyraziwszy uznanie 
organizatorom wystawy p. Lan- 
ckner podniósł, że Belgja Świę- 
ci w tym roku stulecie swej nie 
podległości. W związku z tem 
zorganizowała Belgja 2 wysta- 
wy w Leodjum i Antwerpji. W 
obu tych wystawach Polske 
bierze czynny udział, przyczem 
mówca podkreślił, że oba pawi 
lony polskie były gotowe już 
w dniu otwarcia wystawy, Z n- 
znaniem podkreślił dalej mów- 
ca, że polska wystawa też już 
jest gotowa w 90 proc., ce 
świadczy dobrze © pracowita- 
ści narodu polskiego. Podnióst- 
szy znaczenie obecnej wystawy 
dła Polski i całego świata, mów 
ca stwierdził, że państwo pol- 
skie, mimo bardzo ciężkich 
chwil, które przeżyło w pierw» 
szych latach swego odrodzenia 
zdołało na polu komunikacji u. 
czynić bardzo wiele, dzięki cze 
mu wysunęło się w Europie na 


Krwawe demonstracje 


przeciwko wyrokowi na lwowskich komunistów 


BĘDZIN, 6, 7. (PAT). Dziś o 
godz. 10 rano w Sosnowcu komuni- 
ści w liczbie około 500 osób usiło- 
wali zorganizować demonstrację w 
związku z wyrokiem na komuni- 
stów we Lwowie. Ponieważ wiec i 
demonstracja były zakazane — po 
licja wezwała zebranych do rozej- 
ścia się, W odpowiedzi demonstran 
ci obrzucili policję kamieniami a 
nawet padły strzały, od których 
ranny został 1 połicjant w kolano. 
Policja zrobiła wobec tego użytek 


z broni palnej, ogółem oddając 6 
strzałów. Od uderzeń kamieniami 
zostało rannych i kontuzjowanych 
kilku policjantów. Z pośród demon 
strantów został zabity jeden osob- 
nik nieznanego nazwiska. Ranny 
jest także przechodzień przypadko 
wy. 

Po starciy demonstranci rozpro- 
szyli się. Zatrzymano 10 osób za tt- 
dział w wiecu i za opór władzy, U 
jednego z zatrzymanych znalezio- 
no krótką broń palną i 6 nabojów. 


Katastrofalny lot oswobodzenia 


Trzy balony niemieckie rzucone wichurą o ziemię 


BERLIN, 6, 7. (Tel. wł.) — W 
związku z uroczystościami ewaku- 
acji Nadrenji wystartowało dziś ra 
ao z Kolonji 57 awjonetek į kilka 
naście balonów do raidu nad oswa 
4odzońtymi obszarami. 

Bezpośrednio po Starcie zerwał 
się wiatr o sile orkanu, który strą- 
cił na ziemię balon „Köln“ w miej- 


scowości Poll. „Gelsenkirschem - 
Buer* we wsi Eile i „Mainz* we 
wsi Emisen. 

Balon „Köln“ spadł na dach sto 
doły, kosz zaś balonu na dach obok 
stojącej chaty, przyczem przebił 
sufit. Kierowca balonu i trzej pa- 
sażerowie odnieśli w katastrofie 
ciężkie obrażenia. 


5-te miejsce pod wzgłędem dłu 
gości linji kolejowych. Mówca 
zakończył życzeniem pod adre 
sem organizatorów wystawy ©- 
raz samej wystawy, aby su- 
kces jej był jaknajpiękniejszy. 

Nakoniec dokonał po krót- 
kiem przemówieniu otwarcia 
wystawy p. minister Kühn w 
imieniu p. Prezydenta Reczy 
pospolitej, i 
okolicznościowe przemówienie. 


Przed dziesięciu lafy; 


7 LIPCA. z 
- PRONT POŁUDNIOWY GENE- 
RAŁA RYDZA - ŚMIGŁEGO. 6-a 
nasza armja działa na zachód od 
Baru i w rejonie Płoskirowa. Jej 
iewo-skrzydłowa dywizja 18-a, wy 
sunięta daleko na północ dla uzy- 
skania łączności z 2-ą armją, nacie 
ra w tym dnin na Ostróg i zajmu- 
je go przejściowo. 

2-a armja w trójkącie toru kole- 
jowego Równe — Kowel — Sarny 
przegrupowuje Się do natarcia na 
Równe. 

3-a armja pod dowództwem gen. 
Zielińskiego, w rejonie Sarn, bez 
kontaktu z nieprzyjacielem. 


FRONT PÓŁNOŁNY GENERA- 
ŁA SZEPTYCKIEGO. W armji 4-ej 
ciężkie walki odwrotowę na połud- 
nie od Borysowa, Na odcinku 15-€j 
dywizji nieprzyjaciel przerwał do- 
tychczasowe nasze. pozycje w 'do- 
rzeczu głównej Berezyny. 

I-a armja: dowództwo armji prze 
prowadza odwrót na linję okopów 
niemieckich, wyznaczając oddzia- 
łom codzienne linje obronne. Gru- 
pa generała Żeligowskiego, bez kon 
taktu z oddziałami własnej armji, 
wychodzi w rejon Woropajewo — 
Dumiłowicze. 

Rosyjski korpus jazdy Gaja zaj- 
muje Święciany i Nowo-Święciany. 


Kongres rozwiązany 
Kilka osób aresztowano 


KATOWICE, 6, 7. (PAT). Dziś 
odbyło się otwarcie kongresu lewi- 
cy związkowej, mającejgo na celu 
utworzenie ogólnośląskiego komite 
tu akcji. Z powodu wybitnie anty- 
rządowych rezolucji Kongres zo- 
stał rozwiązany, 
nadto kilka osób, 


przyczem wygłosił 


W chwili ogłoszenia otwar- 
cia wystawy orkiestra odegrała 
hymn narodowy, poczem obec- 
ni udali się przed gmach Dwo- 
ru Huggera, gdzie p. minister 
Kiihn dokonał przecięcia sym- 
bolicznej wstęgi i z kolei wypu 
ścił z przed palmiarni kilkaset 
gołębi. Dwum z nich przycze- 
piono do nóżki depesze. Jedną 
ministra Kiihna następującej 
treści: „Wystawa Komunika- 
cji i Turystyki w Poznaniu 
niech przyczyni sie do wzajem- 
nego poznania się narodów i 
pode współpracy“. Druga de 
pesza była od dyrekcji wystawy 
i miala treść następiijącą: Mię 
dzynarodowa wystawa komuni 
kacji i turystyki została o godz. 
11.30 otwarta w imieniu prezy- 
denta Rzplitej przez ministra 
komunikacji inż. Kiibna w o0- 
becności przedstawicieli 30-tu 
państw“. 

Bezpośrednio potem nastąpi- 
ło wręczenie min. Kiihnowi pię 
knych podarków przez delega- 
tów 9<iu okręgów kolejowych 
w Polsce. Podarki te symboli- 
zują bogactwa naszego kraju; 
były więc wśród nich między 
innemi: pszenica, węgiel, drze- 


wo, minerały, sól, wosk i t. d. 
Podarki wręczyli ministrowi de 
legaci kolejowego  przysposo- 
bienia woskowego poszczegól- 
nych okręgów w asyście kom- 
panji honorowej K. P. W. — 
Poznań, 

Następnie minister Kiihn £ 
otoczeniem udał się na zwiedza 
nie wystawy, oprowadzany 
przez dyrekcję i członków za- 
rządu. Równocześnie nad tere- 
nem wystawy pojawiły się sa- 
moloty wojskowe, które wyko- 
nały szereg nadzwyczaj efekto 
wnych ewolucji. 


O godz. 15,30 rozpoczęło sią 
w salach restauracyjnych Dwo- 
ru Huggera śniadanie, wydanę 
przez zarząd wystawy na cześć 
przedstawicieli rządu polskie- 
go i rządów państw zagranicz: 
nych, W śniadaniu tem wzięło 
udział około 1.000 osób. 


Wieczorem odbył się w sas 
lach Zamku raut, wydany 
przez p. ministra Kühna i p. 
Kiihnową na cześć uczestników 
zjazdu. Przez wspaniałe sale 
Zamku przesunęło się w ciągu 
kilku godzin kilkaset osób. 


Porwanie posłów z sali obrad 


Ministerstwo poleciło aresztować wszystkich 
przedstawicieli komunistycznych w parlamencie 


HELSINGFORS, 6, 7. (Tel. wł.) | Równocześnie inne. grupy lapow 
Dziś przybyły do stolicy na samo- |ców rozpoczęty na mieście poszit- 


chodach oddziały łapowców t. j.j kłwania za dalszymi posłami i przy 


członków organizacji antykomuni- 
stycznej. Łapowcy udali się natych 
miast przed gmach parlamentu, 
gdzie właśnie odbywały się posie- 
dzenia komisji. Gmach parlamentu 
otoczony był kordonem  policyj- 
rym. 

Kilku uzbrojonym łapowcom tt- 
dało się mimo to dostać do gma- 
chu parlamentu. Wtargnęli oni do 
jednej z sal, gdzie odbywało się po 
siedzenie komisji z udziałem 2 po- 
słów komunistycznych, Młmo prote 
stu innych posłów napastnicy por- 
wali i uprowadzili obu komuni- 
stów. 


Obu posłów komunistycznych 
wsadzonao w błyskawicznem tem- 
pie do samochodu i wywieziono w 
nieznanym kierunku. 


Policja zdołała jedynie stwier- 


aresztowano po- | dzić, że samochód, którym uprowa 


dzono posłów, należał do dzienni- 
ką, który iest organem lapowców. 


wódcami komunistycznymi. 

. Minister spraw wewnętrznych 
Ruokkaken wydał rozkaz areszta- 
wania wszystkich posłów komuni- 
stycznych, aby ich w ten sposób 
uchronić przed atakami lapowców. 
Fołowę posłów komunistycznych 
udało się policji aresztować, resz- 
ta zbiegła i ukryła się w niezna- 
nych kryjówkaeh. w tej chwili po- 
licja i lapowcy, każdy na swoją rę- 
kę, poszukują ukrywających się ko 
muinistów. 

Nowy promjer Svindhufvud w 
programowem oświadczeniu pod: 
kreślił, że głównem zadaniem rza- 
du jest przywrócenie spokoju w 
państwie i ochrona jego niezawi- 
słości, pod którą podkopują się © 
lementy wywrotowe, 

Nowy rząd ma nadzieję, że w 
walce z żywłołami zagrażającemi 
bytowi państwa, staną po jego 
stronie wszyscy artjoci finlan- 
dzey, 
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Kongres taneczny w Monachium 


ściągnął okolo tysiaca zainieresowamuch z całego swiata 


(Korespondencja własna „Głosu Porannego") 


MONACHJOM, w fipcu. 

Skromne, cnotliwe, trochę starą 
modne Monachjum zmieniło niby 
za skinieniem różdżki czarodziej- 
skiej swe oblicze. Kilkaset mło- 
dych, zgrabnych dziewcząt, przewł 
jających się przez główne ulice, na- 
daty im całkiem moderny charak- 
ter i napełniły swiętem oburzeniem 
poczeiwe bawarskie kumoszki, któ 
te w zapiętych pod szyję sukniach 
+ wysoko upiętych warkoczach, tt- 
bolewają nad upadkiem moralnoś- 
ci u dzisiejszej młodzieży. 

Trzeci niemiecki kongres tanecz- 
ny zgromadził w Monachium wszy- 
stko co tańczy, co mówi i pisze o 
tańcu, i co wogóle z jakiegokoł- 
wiek powodu, czy bez powody in- 
teresuje się sztuką  choreogralicz- 
ną. 

Stwęrzeniem i organizacją kan- 
gresy zajmują się dwa związki ta- 
neczue „Tinzerbundć i „Tanzge- 
meinschaft*, które, jak wszystkie 
zresztą związki, nigdy i w żaden 
sposób nie mogą się wzajemnie pe 
godzić i o połączenie których wal- 
czył tegoroczny zjazd tancerzy. 
Do „Tiinzerbund* należy przede- 
wszystkiem cały balet i Laban 
(twórca pisma tanecznego} ze 8W0- 
imi zwolennikami, do „Tanzgemein 
schatf*« Mary Wigman, Helllerau- 
laxenburg, Palucca ł wiele innych 
modernistycznych tancerzy i szkół, 

Szereg najbardziej dla artystów 
i pedagogów „aktualnych zagad- 
nień ściągnął do Monachjum około 
tysiąca zainteresowanych. 

Tydzień kongresowy rozpoczął 
śię wspaniałem przyjęciem, które 
miasto urządziło dla członków kon 
gresu. Wielkie, odświętnie przy” 
strojone sałe ratuszowe zapewne 
po raz pierwszy widziały w swoich 
murach tyle zręcznych o obowiąz- 
kowe półdługich włosach kobiet I 
wytwornie ubranych mężczyzn (za 
wodowych tancerzy jest coprawda 
bardzo niewiele, ałe organizatorów 
i około 120 przedstawicieli prasy 
wystarczy, aby płeć brzydką repre 
zentowana była ma kongresie w 
dostatecznej ilości). 

Powitalna mowa burmistrza, szu 
kanie j znajdywanie znajomych (od 
ostatniego rendez-vous  fancerzy, 
t. į} od drugiego kongresu upłynę- 
ły Pełne dwa lata), niespodziane 
spotkania i, nie na ostatku wy- 
kwintnie nakryte stoły (kieszeń 
artysty nie często pozwala na do- 
brą restaurację) stwarzają tak ml- 
ły i wesoły nastrój, że wyobrazić 
sobie nawet nie można, iż jutro cl 
sami lndzie z bezlitosnym krytycyz 
mem będą wygwizdywać mniej u- 
dane produkcje swych koleżanek ł 
kolegów. 

Otwarcie kongresu nastąpiło dn. 
46 czerwca o godzinie 10 rano w 
obszernej monachijskiej „Tonhal- 
le”. Tematem pierwszego dnia o- 
brad był „taniec w operze j drama 
cie*, Referaty dyr. Schulza z Essen 
dr. Emmla z Berlina į znanego te- 
oretyka tanecznego Hansa Bran- 
denburga wzbudzają żywe zaintere 
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' godz. 4.30, 


JECA 


segnsów 


Pocz. 


sowanie i gorącą dyskusję. Ogól- 
nem uznaniem cieszy się żądanie dr. 
Emmla, aby w teatrze dramatycz- 
Bym taniec był ściśle związany 7 
akcją i aby każdy aktor tanecznie 
się ruszał, jak to ma miejsce n. p. 
w żydowskiej „Habimie*, 

Drugiego dnia omawiana jest, 
szezęgólnie w Niemczech aktualna, 
kwestja ruchu tanecznego wśród 
szerokich mas, Referują m, in, La- 
ban i Gleisner, którzy podkreślają 
tę wielką różnicę, jaka zachodzi 
między tańcem zawodowych tance 
rzy, których zadaniem jest stwo- 
rzenie dzieła sztuki, a tańcem ama 
torów, których jedynym celem jest 
znałezienię radości w duchu. Zazna 
czają też donłosłość tańcą jako 
czynnika pedagogicznego i koniecz 
ność wprowadzenia do szkół 
oprócz gimnastyki również i rychu 
tanecznego. Także wśród mas ro- 
botniczych powinien być ruch ta- 
nęczny  kultywowany, nietylko 
przez wzgląd na rozwój fizyczny, 
alẹ również jako najbardziej szla- 
chetny środek do podniesienia du- 
chowego. 

Najciekawszym bezsprzecznie 
jest trzeci dzień kongresu, w któ- 
rym porusza prof. Böhme palącą 
kwestję socjalnego położenia i 
przyszłości tancerzy, Jak słusznie 
zaznacza, istnieją dziś dla tancerzy 
trzy punkty wyjścia: 

1, Taniec estradowy. 

2. Taniec w teatrze. 

3. Zawód pedagogiczny, 

Pierwszy jako zawód jest trud- 
ny do zrealizowania, Dla ogółu tan 
cerzy, prócz kilku wybrańców losu 
jest naogół karjera koncertowa ra 
czej luksusem, na który nię każdy 
może sobie pozwolić. Reklama j u- 
rządzenie występu, nie mówiąc już 
o kostjumach, przewyższa prawie 
zawszę wpływ kasowy. 

Polem dla zawody tancerki pozo 
staje więc teatr, najczęściej opera. 
W związku z kongresem postano- 
wiono zwrócić się da odnośnych 
władz z prośbą o podniesienie mier 
nych gaż, o angażowanie do te- 
atrów wyłącznie wykwalifkowa- 
nych sił i o zwolnienie tancerzy 
od statystowania. 


W zawodzie pedagogicznym wi- 
dać najwięcej postępu i najlepsze 
mony. Grozi tutaj jednak przecią 
żenie. Poprostu jest zbyt wiele u- 
czelnł kształcących nowe siły, dla 
Których nłe będzie pola działania. 
Uchwalono możliwe ograniczenie 
tworzenia nowych szkół, natomiast 
gorące popieranie pracy młodych 
sił pedagogicznych w szkołach pow 
szechnych, w zwłązkach robotni- 
czych ftp. 

Gorące, długie godziny trwające 
dyskusje świadczyły jak bardzo 
wszystkim ua sercy leżą te proble- 
my i jak konieczne są reformy po- 
lepszające byt artystów tancerzy. 

W ciągu następnych dni obrado 
wane długo i szeroko z intendenta 
mi teatralnymi, reżyserami i peda- 
gogami. Szczególnie podkreślano 
konieczność obowiązkowego facho 


Jedyne w śródmieściu 


KINO W Ogrod 


wego wykształcenia dla nauczycie- 
fi gimnastyki tanecznej w szkołach 
średnich } powszechnych. Dyletan- 
tyzm w tej dziedzinie może więcej 
szkody przynieść, niźli sobie z te- 
go przeważnie dyrekcje szkół zda- 
ja sprawę. 

Podczas, gdy przedpołudnia po- 
święcęone były teorji, popołudniu i 
wieczorem pokazywano bardziej 
lub mniej udatne plony pracy. Ze 
wszystkich młast niemieckich zje- 
chały się zespoły taneczne (tego- 
roczny kongres mla! za zadanie za 
jęcie się tańcem zbiorowym) | pan- 
tominy, balety, tańce z muzyką i 
bez muzyki en massę przesuwały 
się przed oczyma widzów. Na pierw 
Szy ogień poszły dwię produkcje 
monachijskiego baletu: oryginalny 
w pomyśle „Mammon“ Kreneka i 
bardzo ładnie wystawiony „Dzia- 
dek do orzechów“ Czajkowskiego. 
Tego samego dnia popisywał się 
szereg kameralnych zespołów ta- 
necznych, wśród których dužem 
powodzeniem cieszył się zespół 
Chladek, Klammt i Gertrud Krauss 
(z umiejętnością i wyrazem wyko- 
nane „pieśni ghetto), Pozatem 
jednak nie szcezędziła publiczność 
głośnych oznak niezadowolenia 
przy niedostatecznie wysokiem ni- 
veau produkcji. 

Następnego dnią popisywały się 
studja zespołowe, z pośród których 
należy wyróżnić monachijską gru- 
pę Günther w bardzo oryginalnie 
pomyślanym „cyklu barbarzyń- 
skim% z orkiestrą perkusyjną, Wie 
czorem Zaś pokazał związek laba- 
nowski ną wielką skalę zakrojoną 
t, zw. „Laientanztejer*, która, Jak 
ną wstępie zaznaczono nie ma być 
żadnym 5 e, lecz wielkim 
chórem ruchowym mającym por- 
wać wszystkich widzów nie arty- 
styczną wartością, lecz swą pod- 
niosłością. 

Jednem z najbardziej ciekawych 
widowisk byt poranek w gmachu 
opery monachijskiej poświęcony 
tańcowi scenicznemu. Jako pierw- 
szą rzecz wystawiony był dramat 
taneczny wybitnie utalentowanego 
Feliksa Emmla „Orfeusz“ do muzy 
ki Glucka. Pierwszorzędny zespół 
artystyczny, składający się z tan- 
cerek i tancerzy niemieckich i za- 
granicznych z Tedem  Shawnem, 
najlepszym amerykańskim tance- 
rzem na czele, doskonała reżyserja 
M. Walłmana | orkiestra pod dy- 
rekcją dr. Millera złożyty Się na 
całość e wysokim poziomie arty- 
stycznym, 

Bezpośrednio po „Orfeusza“ wy- 
stawiona „Copelia* zespołu baleto 
wego miejskie] opery berlińskiej 
cieszyła się również  niezwykłem 
powodzeniem. Należy zaznaczyć, 
że ta ostatnia ule miała charakteru 
baletu klasycznego, lecz tańca wy 
zwolonego, a większość występują 
cych składała się z byłych uczenie 
ł uczniów szkół modernistycznych. 

Popałudniowe występy amator- 
skie grup Labana poświęcone były 
głównie dzieciom, które bez słowa 


Ceny miejsce zniżone, 


Codziennie 2seanse: od godz. S-ej 
do 10 wiecz. i od 10—12 wiecz. 
W razie niepogody kino zostaje w ciągu 
kilku minut przeniesione do 


Na yasystiis seanse 
miejsea po 30 gr. I 1 


wskazówki ze strony kierowniczki, 
bez muzyki czy perkusji, wśród 
absolutnej ciszy wykonały caly 
szereg ćwiczeń i zabaw, Jakkol- 
wiek dyscyplina i poczucie zespo- 


lowości były u tych maleństw po-. 


dziwu godne, to jednak ten sposób 
pracy z dziećmi nie wydaje mi się 
właściwym. Muzyka tak dużo dzie 
ciom daje, i tak bardzo im naukę 
urozmaicą, że nie widzę powodu 
jej zupełnego wyeliminowania, 

Wśród niezliczonych zespolów, 
popisujących się w ciągu następ- 
nych dni, na specjalne wyróżnie- 
nie zasłużył znany w Łodzi z tego- 
rocznych występów zespół Krati- 
ny (Helierau - Laxenburg), Palucei 
(Drezno), Skoronel-Trumpy  (Ber- 
lin) i Joosa (Essen). 

Młoda generacja taneczna miała 
okazję popisania się w ciągu jed- 
nego popoludnia w tańcach solo- 
wych. Niby w kalejdoskopie prze- 
sunęłę się przed oczyma już śmier- 
telnie znużonych widzów okoła 
35-ciu tancerek i tancerzy, którzy 
w ciągu przepisowych 5-ciu minut 
starali się wykazać maximum 
swych możliwości, I przekonać liez 
nie zebraną publiczność i prasę © 
swem powołaniu tanecznem. 

Wielkiem rozczarowaniem dla 
członków kongresu była wiado- 
mość, że zapowiedziana premjera 
piezwykle się ciekawie zapowiada- 
jącego widowiska „Totenmahi* (wi 
zja na słowo, taniec i światło Alber 
ta Tahlhoffa dla uczczenia pamięci 
poległych wszystkich krajów w 
wojnie światowej) musiała ze 
względów technicznych zostać o- 
dłożona, i zobaczyć będzie można 
jedynie próbę pierwszych kilku 
części, Zrozumiałem jest, że ode- 
brane wrażenie było jeszcze bardzo 
niejednoljte i trudno byłoby coś po 
zytywnego o tem pisać, Jedynem, 
co już zupełnie wykończone, wy- 


wiera głębokie wrażenie, Są mi 
strzowskie kreacje Mary Wigman 
i jej zespołu tanecznego. 

Nad „Totenmahlić, tą gigantycz- 
ną imprezą pracuje od sześciu mie 
sięcy przeszło 100 osób, i dotych- 
czasowe koszta organizacyjne wy- 
neszą 140,000 marek niemieckich, 
W specjalnie na ten cel wybudo- 
wanej hali mieszczącej kilka tysię 
cy osób, odbywają się ęodziennie 
wielogodzinne gorączkowe próby 
przygotowawcze, i w pierwszej pe 
łowie lipca mająca się odbyć uro- 
czysta premjera wzbudza w Mo- 
nachjum ogólne zainteresowanie. 

Ostatni dzień kongresu był po- 
święcony zagranicznym gościom (z 
Bułgarji, Czechosłowacji,  Danji, 
Holandji, Polski, Rosji, Węgier i 
Stanów Zjednoczonych), którzy wy 
pełnili program bardzo różny za- 
zórwno pod względem rodzaju tafń 
ea, jak i poziomu artystycznego. 
Odpowiednio też do tego reagowa= 
ła publiczność, gorąco okłaskując 
jednych, równie gorąco wygwizdu- 
jąc drugich. 

Tegoż wieczoru odbyło się w sta 
rym Franziskanerhofie pożegnalne 
przyjęcie dla członków kongresu. 
Ludowe tańce bawarskie w naro- 
dowych  kostjumach, wykonane 
przez autentycznych wiejskich tan 
cerzy, przyczyniły się w niemałe] 
mierze do podniesienia beztroskie- 
go i wesołego nastroju, który nie- 
podzielnie panował na tym ostat- 
nim wspólnie spędzonym wieczo- 
rze. Zapomniało się wówczas © 
zgrzytach i waśniach dyskusyj- 
nych, zapomniano © „partjach* i 
przekonaniach tanecznych, — tan- 
cerki, krytycy i muzycy przy 
wspólnych stołach, zastawionych 
wielkiemi kielichami piwa bawar- 
skiego, żegnali III kongres tanecz- 
ny i stare, gościnne Monachjum. 

1. P. 
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obsada: 
Leatrice Joy, Farrel Mc, Donald 


nn. 
TRZĘSAWISKO ŻYCIA 


obsada: 


Victor Mc. Langlen 


Marja Alba 
tonel Barrymore 


i zimowej. 


i Dziś poraz ostatni ! 
"filmowy teżyserj FINK BOTZAJE D. t 
„ANIOL ULICY“ 


Szlachetna pieśń uduchowionej miłości í besgra- 
nicznego poświęcenia. kochających sero 


W rol. głów. najczarowniejsze zjawiska filmu ame» 
rykańsk. Janet GAYNOR I Charles FARREL. 


Nr. 183 


SPECJALNY 


(Ciąg dalszy) 

Revetoor opanował się. Zmu 
sił się nawet do uśmiechu i sil- 
nie uścisnął podaną mu dłoń. 

— (o mam panu wybaczyć? 
May miała swobodny wybór. — 
Serce jej skłoniło się do pana. 
Czy nie było to zresztą zupeł- 
nie naturalne? Jesteście dła 
siebie stworzeni. Jestem ostat- 
ni, któryby w to wątpił. I Ka- 
rell, mówiae zupełnie otwarcie, 
jest pan jedynym, któremu bez 
gniewu użyczam tego szczęścia. 
Kocham pana, jak brata, i ży- 
czę panu i May szczęścia z ca- 
łego serca. 

Karel] uścisnął dłonie Reve. 
loora, a ten pomyślał, że jego 
ręce chyba pękną pod uści- 
skiem szczupłych białych pal- 
cy. które zdradzały, jaka nie- 
dychana siła w nich drzemie. 

— May chce chwiłowo jesz- 
tze trzymać w tajemnicy nā- 
szą miłość. Tylko pan ma o 
niej wiedzieć, — powiedział 
Karell. s 

Reveloor pomyślał:  „Posia- 
dam przynajmniej pełne zau. 
fanie May. Nie będzie ono ofia 
vowane niegodnemu'*. 

Przez chwilę siedział zamy- 
ślony; potem powiedział na- 
gie: 

— Słyszałem wczoraj wieczo 
tem w kłubie, że chce pan sta- 
nać do wyścigów samochodo- 
wych w dniu 14 tego miesiąca. 
Mam nadzieję, że pogłoska ta 
jest nieprawdziwa: miąłby pan 
Tainvifle'a za przeciwnika. A 
pańską ambicję znam również 
dość dobrze. Byłby to wyścig 
między wami dwoma na śmierć 
i życie, a tegobym nie chciał ze 
względu na pana, Karell. 

Spojrzenie Karella było nie- 
smiermie poważne. 

— A jednak, Reveloor, po- 
głoska jest prawdziwa — star- 
tuję przeciwko Tainville'owi. 

Przy słowach tych wokół 


2 pary 


Szczegóły w programach! 


LV = 


Napisał Gert Rothberg 


ust wystąpił rys Żelaznej decy- 
zji, Reveloor wiedział, że wszel 
kie dałsze perswazje będą da- 
renme, ponieważ Karell nale- 
žał do tych ludzi, których per- 
swazje w ich postanowieniach 
jedynie jeszcze umacniają. 

— Wobec tego mogę tylko 
życzyć, aby tem szaleńczy za- 
miar udał się, — powiedział ci- 
cho. 

Rozmawiali jeszcze przez pa 
re chwil. Następnie Reveloor 
pożegnał się, a Karell odprowa 
dził go aż do drzwi. 

Reveloor włóczył się po uli- 
cach bez planu i celu. Był złv, 
że nie pozostał jeszcze z godzin 
kę u Karella. Przecież nie miał 
kę u Karella. Ale wygnał go 
jakiś dziwny niepokój. 

Nagle Reveloor spojrzał byv- 
stro przed siebie. Naprzeciwko 
niego szła jakaś dziwna, ułom 
na postać, Ałe przecież na tej 
pokracznej postaci tkwiła gło- 
wa Lu Karella? 

Harry Reveloor chwycił sie 
za skronie, Czy oszalał? Prze- 
cież były to piękne sympatycz 
ne rysy Karela, które znał tak 
dobrze. Ale ta nieszczęsna po- 
stać w niczem nie przypomina- 
ła dumnej eleganckiej figury 
Karella. A więc podobieństwo. 
podobieństwo twarzy wprost 
do złudzenia. 

Reveloor ostro spojrzał nie- 
zmajomemu w twarz. Ten ze 
spokojem odpowiedział na to 
spojrzenie. Reveloor zauważył, 
że w oczach nieznajomego kry- 
je się jakieś dziwne zamyśle- 
nie, a na szczupłych rysach 
twarzy maluje się jakieś udu- 
chowienie. W oczach Karelia 
błyszczała nieustraszona dziel- 
ność, a na twarzy malował się 
zwykle sznętek, jednakże gotów 
w każdej chwili ustąpić miej- 
sca wesołemu, otwartemu śmie 
chowi. 

Reveloor obejrzał się. Nagle 
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drgnął, Pokraczna postać we- | nie było sprawozdania o wła- 
szła do bramy domu, w którym | maniu. 


mieszkał Karell. 


Jakby pędzony niewidzialną | mywaczem nagle 


Ale dziś zainteresowanie wła 
gwałtownie 


siłą, Reveloor wrócił z powro-| wzrosło. I tym razem do zain- 
tem. Stanął w bramie domu, po | teresowania przyłączyło się u- 


łożonego naprzeciwko. 
rozwiązać tę zagadkę. 


Musiał | czucie straszliwej obawy. 
Cierpli- | Bingtonstreet został 


Na 
zamordo- 


wość Harry'ego wystawiona by | wany miljoner Bob Brown. Żo- 


ła na ciężką próbę, 


1 


na jego przebudziła się wsku- 


Zapadał zmrok i już zapała- |tek jakiegoś szmeru. Ostrożnie 
ły się poszczególne latarnie. Te | zakradła się do drzwi gabinetu 


raz zajaśniały także okna 
: w 
mieszkamiu Karella. 


w |męża. Drzwi były jedynie przy- 
Wysoka |mknięte i ujrzała, jak mąż jej 


postać ostro rysowała się na| walczy z jakimś szczupłym, wy 
firankach. Reveloor stał dalej | sokim mężczyzną, który nosił 


bez ruchu. Wreszcie otworzyły 
się naprzeciwko drzwi i po- 
kraczna postać wyszła ponow- 
nie na ulicę. 

Reveloor uśmiechnął się ci- 
cho z samego siebie. Czego wła 
ściwie oczekiwał? Czy myślał. 
że Karell wyjdzie pod ramię z 
tym nieznajomym, a on, Har- 
ry, stanie się odkrywcą tajem- 
nicy? Jakie tajemnice ma mieć 
właścicie Lu Karel,  któreby 
obawiały się światła dzienme- 
go? 

Prawdopodobnie był to jakiś 
zubożały krewmiak Lu, które- 
go ten wspierał. Reveloor czuł 
lekką pogardę dla samego sie- 
bie za to, że mógł tu oto stać 
w ukryciu i śledzić sprawy 
przyjaciela, Usprawiedliwiał 
się jedynie tem, że uderzyło go 
niesłychane podobieństwo twa 
rzy. 


ROZDZIAŁ VIII, 


W Nowym Jorku przyzwy- 
czajono się całkowicie do tego. 
że prawie codziennie miało 
miejsce wielkie włamanie, a do 
tychczas nie udało się uchwy- 
cić lub zdemaskować włamy- 
wacza. 

Rzeczywiście prawie  zupeł- 
nie przyzwyczajono się do spra 
wozdań pism. Czytelnikowi 
wprost było czegoś brak, gdy 


czarną maskę. Pobiegła do 
swego pokoju i zaczęła dzwo- 
nić jak opętana, Cała służba 


przybiegła. Drżącą dłonią wska | 


zała pani Brown na drzwi. 

— Tam! 

Służba pobiegła. Ta późno! 
Na podłodze leżał pan Brown 
cichy i miłczący.  Zbrodnicza 
ręka zadusiła go. Wszelkie pró 
by przywrócenia do życia oka- 
zały się daremne. Rozpacz i ża- 
łoba ogarnęła dom Brownów. 
Sfery towarzyskie wyrażały 
swe oburzenie i wstręt. Policja 
ledwo mogła się uratować od 
listów pełnych oburzenia. 

Energicznym krokiem wszedł 
pułkownik policji Hope do po- 
koju komisarza Handingsa. 
Ten zerwał się, Hope podszedł 
tuż do Handingsa. Jego siwe 
brwi drgały pod wpływem le- 
dwo powstrzymywanego zde- 
nerwowania. 

Przez pewną chwilę patrzał 
badawczo w inteligentną twarz 
młodego urzędnika, poczem po 
wiedział: 

— Byłem przekonany, że nie 
da pam sobie zabrać tej spra- 
wy i że przedstawi mi pan te- 
go zbrodniarza w zamknięciu. 
Zamiast tego musiało  zgimąć 
życie ludzkie. Jeżeli ten prze- 
klęty typ zdobywał dotychczas 
sympatję obywateli przez swą 


Nieodwołlalnie ostatnie 3 dni w Parku Staszica 


Wielka rewja 
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godną podziwu wściekłą odwa« 
gę, to napewno to teraz usta- 
nie. I musimy teraz ująć mar: 
dercę, gdyż inaczej znajdziemy 
się w niemożliwej sytuacj. Ca 
pan zamierza przedsięwziąć. ko 
misarzu? 

Handings zbladł, 

= Czy mogę działać według 
własnego umania, panie pułko: 
wniku? 

Pułkownik cofnął się o krak, 

— Nie rozumiem pana, — 
powiedział po chwili. 

Wtedy poznał po zamkaiętej 
w sobie twarzy urzędnika, że 
ten nie da mu wyjaśnień a 
przyczynach swego bardziej 
niż dziwnego pod względem 
służbowym życzenia. Stary ofi- 
cer wyprostował się. 

— Niech będzie! Daję pan 
służbówe pełnomocnictwo, Mo- 
gę panu całkowicie zaufać, zre- 
sztą w tej chwili każdy środek 
musi być dobry. A więc, Han- 
dings, polegam na panu, Nie 
zabraknie również nagrody. — 
Znam pańskie życzenia i zgo- 
dzę się na nie w chwili, gdy 
przyprowadzi mi pan tego prze 
stępcę. 

Pułkownik już dawno opu: 
ścił pokój, a Handings wciąż 
jeszcze spoglądał na drzwi. Czy 
dobrze słyszał? Pułkownik 
chciał dać swą zgodę? Skąd 
mógł wiedzieć?... Czy Emily 
już mna powiedziała? 

Henryk Handings 
mundur, 
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poprawił 


(d. c. m.) 
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Dr. med. 1 3243 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 wiecz 


w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


TYLKO U NAS!” 


tameczne: Bargiciska—Szmar i Kamińsłca—Cywiński !!? 


Widownia zabezpieczona od deszczu i chłodu 


R 
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Fim dźwiękowy -problem dnia 


Wytwórnia amerykańska produkować będzie w Paryżu 
filmy z wersją polską 


Po odbycm dłuższej podróży 
po Kuropie Jesse L, Lasky, kié- 
rownik produkcji  Parsmountu, 
jeden z najwybitniejszych far 
chowców filmowych świata, w 
nactępującym artykule omawia 
zagadnienia, związane z proble- 

mem języka w filmach  dźwięko= 
wych. 

Jeszcze dwa lata temu wy- 
śmianoby każdego, 
jący do wszystkich oczu, 
więc dla wszystkich zrozumia- 
ły, utraci swój charakter mię- 
dzynarodowy. Umieszczenie na 


pisów w odpowiednim języku 
wystarczało, by zapewnić ja- 
kiejkólwiek taśmie filmowej 


zbyt we wszystkich częściach 
świała, Dzięki temu, wielkie 
wytwórnie amerykańskie, wy- 
świetlały swe obrazy w 37 
krajach, w 37 językach. 
Niespodziewazy wynalazek 
filmu dźwiękowego zmienił 
zruntowmie dotychczasową sy- 
tuację. Z początku, większość 
zapatrywała się raczej seep- 
tyczbie na możliwość rozsze- 
rzęaia zasięgu sztuki filmowej 
przez dołączenie do niej głosu 
ludzkiego. Inni znów wyciąga- 
li wnioski zbyt pośpieszne, 
przepowiadająe śmierć teatru. 
Naturalny rozwój nie mógł 
być jednak już powstrzymany. 


Film dźwiękowy okazał sie 
łacznikiem między teatrem a 
filmem niemym. Tak jak da- 


wniej chodziło się na 
vies“, obecnie uczęszcza się 
na „talkies“, 

Szczególnie doniosłem wy- 


darzeniem słał się film dźwię- 
kowy w małych miastach. 
Mieszkańcy ieh za niską opła- 
ja mogą widzieć i słyszeć słyn 
nych na cały Świat artystów, 
ulubione gwiazdy stołecznych 
teatrów, oper i operetek, Film 
dźwiękowy wprowadził więć 


Dźwiękowe 


Grand-Kino 


Dziś poraz ostatni ! 
Wielki Przebój Dźwiękowy 


i OLLI 


Dzieje miłości młodego księcia 


ilustruje wspaniała operetka 


Oskara STRAUSSA 


W rolach głównych: Najpiękniejsza 
gwiazda Hollywoodu, pełna tempera- 
mentu i kokieterji 


korma TERRIS 


} najpiękniejszy amant 


L M MURRAY 


Wytwórni „Fox Film Corporation”. 


Przecudna operetka 
OSKARA STRAUSSA. 


Czar melodji romansów cygańskich i 
ukraińskich. 


Imponujący przepych wystawy, 
Rewelacja ruchu, dźwięku i harmonii. 
Ilustracja muzyczna pod batutą 


Oskara Siranssa. 


Początek seansów: 6, 8 i 10.15; 
w sob. i niedz.: 4, 6, 8 i 10.15 


ktoby | 
twierdził, że film, przemawia. | Verneuil'a czy Hauptmana — 
A | musi 


ożywienie, zmianę dotychcza 
sowej rutyny, dając rzeczy, t- 
znane dotychczas za niemożli- 
we, Z drugiej jednak strony, 
wkrótce okazało się, i to w 
sposób nie pozostawiający żad 
nej wątpliwości, że sztuka fil 
mowa nie jest już więcćj mię- 
dzynarodową. 


Ktokołwiek chce w swym 
kraju wystawić obce sztuki 
teatralne: Szekspira, Shaw'a, 


je naprzód  przetłoma- 
czyć; podobnie przedstawia 
się sytuacją z filmem dźwięko- 
wym: każdy naród musi je 
mieć w swoim języku. 


Paramount, jako pierwsza z 
wielkich amerykańskich wy- 
twórni filmowych, stworzyła 
już w Europie podstawę dla 
produkcji filmów w jezykach 
poszczególnych narodów. Na 
czele produkcji, która odby- 
wać się będzie w Paryżu, stoi 
Robert T. Kane. W odpowie. 
dnich wersjach filmów obsada 
nraz reżyserowie są całkowicie 
pochodzenia: francuskiego, 
szwedzkiego, hiszpańskiego, 
czy włoskiego. Niebawem roz- 
bocznie się praca nad wersja- 
mi: polską, czeską, wegierską 
i niemiecką. Produkcja pary- 
ska obejmie z poczatku 10 o- 
hrazów wieloaktowvch, 40 do- 
datków i 6 dwuaktowych ko- 
medji, 


Nie poskąpi się żadnych wy 


„MOo- siłków, by poszczególnym kra 


(jom Europy zapewnić filmy, 
wyprodukowane z pomocą ak- 
torów i reżyserów odpowied- 
nich narodowości. Hollywood 
zatrudmia już dziś szereg wy 
bitnych europejskich arty- 
stów: do nich należą reżysero- 
wie: Ernest Lubicz, Józef v. 
Sternberg oraz Ludwik Rerger, 
który ostatnio wybił się na 
pierwszy plan, zrealiżzowaw- 
szy dźwiękówą wersję „Króla 
Poetów" według operetki Ru- 
dolfa Frimla, 


Szanse aktorów x»ależą natt 


ralnie od ilości opanowanych 
przez nich języków. Nie na- 
czy to, by każdy aktor musiał 
danym jezykiem swobodnie 
władać, Wysłarczy, gdy opa- 
nuje go na tyle pod względem 
fonetycznym, że potrafi vode- 
grać swą rolę bez akcentu oh 
cego. mie rażąc w swem oto- 
czeniu. 


Niedawno zaangażowano do 
Hollywood Marlene Dietrich, 
która rozpoczęła prace mad 
swym pierwszym filmem pod 
kierownictwem Józefa v. 
Sternberga. Marlena Dietrich 
może posłużyć tako iłustracia 
do świeżo wypowiedzianych 
uwaa.  Pozg językiem ojczy- 
stym, włada ona angielskim ł 
francuskim tak swobodnie + 
bez cudzoziemskiego akcentu, 
że naweł znawcy nie są zdol- 
ni odróżnić jej narodowości. 


Dążyć będziemy również do 
produkcji filmów w poszcze: 
gólnych językach, nagrywa- 
nych w ich kraju. Polak np. 
nie zorjentuje się w zwycza- 
jach Węgier, odległych odeń © 
24 godziny drogi: z pewnością 
więc powstrzyma się n ad 
wydania sądu 0 tamecznych 
stosunkach i odwrotnie. 

W ciągu mej podróży po 
Europie zatrzymałem się w 
Wiedniu, by zbadać możli- 
wość produkcji, przyczem 


Ceny miejsc zniżone :| stwierdziłem, że studja tamtej- 


zł f, 2 i 5. 


sze dadzą się hez specjalnego 
trudu przystosować do wymá- 


gań współczesnej techniki, Na 
stępnym etapem mej podróży 
był Berlin, gdzie zwiedziłem 
studja Ufy oraz Efy. Wszę- 
dzie mogłem stwierdzić, że te. 
chniczne instalacje stoją na 
najwyższym poziomie daskona 
łości. Nie widzę więc żadnych 


trudności do wytwarzania w|»Gastronomja* w Warszawie. 


Europie obrazów, nieustępnją- 
cych pod względem jakości a- 
merykańskim. W krajach, po- 
sługujących się językiem an- 
gielskim, film niemy mozna 
uznać za faktycznie nieistnie- 
jacy. Oczywiście i dziś jeszcze 
istnieje szereg kin w Ameryce 
bez aparatury dźwiękowej A- 
le w stolicach i wielkich mia- 
stąch całego świata film nie- 
my usunął się zdecydowanie 
na dalszy plan. Nie rozporzą- 
dza on już tam odpowiednią 
ilością kin, Niebawem już t 
małe kina nie będą mogły wię 
cej grać niemych filmów. 


Międzynarodowe położenie. 
wywołane filmem  dźwięko- 
wym, jest dziś bardziej niż 
kiedykolwiek interesujące. Po 
trzeba filmów dźwiękowych 
dla każdego narodu: stoimy 
dziś w środku rozwoju, które. 
go koniec nie da się jeuzcze 
przewidzieć, Jednocześnie, film 
kolorowy stara się o zdobycie 
rynku. Każdy obraz przynosi 
nowe udoskonalenia. Inżyniero 
wie pracują nad filmem trój 


wymiarowym,niebawem będzie $ 


rozwiązany i problem  telewi- 
zi. Kończąc, pragnę wyrazić 
nadzieję, 
przyszłości wytwórnie amery- 
kańskie będą produkować o- 
brazy w 


mi i reżyserami, które zaspo- 
koją pod każdym względem 
wymagania językowe poszcze- 
gólnych krajów. 


Jesse L. Lasky. 
690090 e ertette te oo Oeeeee 


„GAPITÓL 


Dziś i dni następnych ! 
Przepiękne arcydzieło 
dźwiękowo-mówione i śpiewne 


UDIŁY 
ANIOŁ 


Film osnuty na tle wojny światowej 


i za kulisami wielkich rewji I kaba- | (22% 


Nowego-lorku. 
Reżyscerji: R WALLACE. 
W rolach głównych : 


NANCY CARROLL 
GARY COOPER 
NAD PROGRAM: 


Dźwiękowo-śpiewny 
Dodatek Kreskowy 


Stary Czarny Joe 


Cena wszystkich miejsc: 


zł. 1— i 150 


że już w najbliższej! 9 


europejskich  stu- |Ę 
djach, z europejskimi aktora- || 


Dźwiekowy Kinoteatr 5 
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Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Łódź, (23,8) 19.20 Płyty gramofonowe. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono- | 19,45 Komunikat izby przemy: 
wych. słowo-handlowej w Łodzi. 

16,45 Odczytanie  programu| 20,00 Prasowy dziennik radjo 
dziennego, > 

15,50 Odczyt turystyczno-krajo-; 20,15 Pogadanka muzyczna. 
znawczy. 20,80 Koncert międzynarodową 


z Berlina (transmisja do Warszawy 
è Wiednia, Pragł, Budapesztu, Za- 
1710 Przegląd komunikacyjny. |grzebia i Belgradu). 
17,25 Płyty gramofonowe. 22,00 Feljeton p, t. „Kiedy na 1 
18,00 Muzyka lekka z kawiarni | pach brzęczą pezczoły* — wygł 
red. Stan. Poraj, 

22,15 Muzyka taneczna, 


16,15 Muzyka z płyt gramofono- 


19,00 Rozmaitości, 


Szczyt lenistwa 


— Nie mogę dosięgnąć paczki z tytoniem, Ale ostatecznie.» 
kte mnie właściwie zmusza do palenia? 
(„London Opinion“) 


W SAW 5 z A AZER OKE hz) LAKE ZE ZN 
? LĄ 5 7, ŁC D dż PZ GR POWEWERZ A Ra 


Dźwiękowy teatr świetlny 


CASINO 


Dziś i dni następnych : 
Wielki dramat życiowy p. t. 


EZ Serca 
Jula Roa 


Jack Holi 


impresja fiimowa p. t. „Nad ranem" 
6, 8i 10. 


W rolach głównych: 


oraz 
meski 


uwodzicielka, 
piękna 


Początek seansów o godz. 


pro 


T EYEĘSSZE 
DJ 


w frapującym 
filmie dźwiękowym 


TRUJACY 


Jutro premjera 
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17.VIL — „GŁOS PORANNY” 1930— 


Wmi że | Wiec Kkomumisłyczny 


Policja wkroczyła na Wodny Rynek, poczem aresztowała 13 osób 


Osobiste 


Po 5-tygodniowej kuracji powró- 
ti} do Łodzi komendant policji pań 
stwowej inspektor Elsesser-Nie- 
dzielski. 

Mimo wypadku zatrucia, a któ- 
tym donosiliśmy, inspektor Nie- 
dzielski czuje się zupełnie dobrze i 
z dniem jutrzejszym obejmie urzę- 
dowanię. 

Komendant rezerwy policji pie- 
szej, komisarz Marcin Andziak, roz 
począł urlop wypoczynkowy. Zastę 
pować go hędzie aspirant, p. Dawi- 
dowicz, 


Więcej świafia! 


Stacje kolejowe toną 
w ciemnościach 


Mieszkańcy okolicznych miejsco 
wości letniskowych, a szczególnie 
st. Żakowie uskarżają się stale na 
niedostateczne oświetlenie peronu 
kolejowego. W niedziele i dni 
przedświąteczne stacja jest dość do 
brze oświetlona, w dni zaś pò 
wszednie stanowczo  niedostatecz- 
nie, co grozi hezpieczeństwy cze- 
kających na pociąg. 

Spodziewamy się, że władze ko- 
lejowe zwrócą odnośnym organom 
uwagę na te braki, które zostaną 
w najbliższym czasie usunięte. 


Zgon kutećówej 


sądu okręgowego 


Wczoraj donosiliśmy o strasz- 
nem samobójstwie byłej dzierżaw- 
czyni bufetu w sądzie okręgowym 
przy ul, Żeromskiego 115. Despe- 
ratkę pogotowie przewiozło do szpi 
tala św. Józefa, gdzie zmarła wczo 
raj w strasznych mękach. 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
tr apteki: G. Antoniewicza (Pabja 
nicka 50); K. Chądzyńskiego (Piotr 
kowska 164); W. Sokolewicza 
(Przejazd 19); R. Rembielińskiego 
(Andrzeja 28); J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25); Kasperkiewicza 
(Zgierska 54); 8. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). 


| alarmowany 


W związku z odbytem w Kra 
kowie kongresie  Centrolewu, 
centrala organizacji kommi. 
stycznych w Polsce wezwała 
oddziały lokalne do urządzenia 
wieców, celem zajęcia stanowi- 
ska w powyższej sprawie. Na 
wezwanie to komuniści w Ło- 
dzi postanowili odbyć wiec ta- 
ki w dniu wczorajszym ma 
Wodnym Rynku. 

Już przęd godz. 10 z rana za 
częli się zbierać w miejscu o- 
znaczonym  komumiści, two 
rząę oddzielne większe grupk! 
Na wiadomość o chęci odbycia 
nielegalnego wiecu władze bez- 
pieczeństwa w Łodzi wydelega- 


wały na miejsce silny oddzisł 
policji pod dowództwem kie- 
rownika XI komisarjatu P, P. 
który przystąpił do rozprasza- 
nia zgromadzonych na rynkn 

Około godz. 10,30 zjawili się 
na Wodnym Rynku dwaj pa- 
słowie komunistyczni, za któ- 
rvmi udali się rozproszeni, zbie 
rając się na środku. Wówczaa 
dvżurująca policja przystąpiła 
ponownie do rozpraszania 76- 
branych. W tej samej chwili za 
trzepotał w ręku jednego z 1- 
czestników czerwony sztandar 
komunistyczny z antyrządowe- 
mi napisami, 

W trakcie areszłowania cho- 


rążego nielegalnej chorągwi, 
ktoś z tłumu rzucił w powie- 
trze plikę odszw komunistycz- 


nych o treści wrogiej władzy |“ 


rządzącej oraz obecnemu ustro- 
jowi państwowemu. 

Z innej strony zaś rynku da- 
ły się słyszeć okrzyki antyrzą- 
dowe, jak „Precz z dyktaturą 
Piłsudskiego", „Niech żyje lud 
robotnicza - chłopski“ it. p. 
Wówczas policja otoczyła cały 
rynek, wyłapując winnych wy- 
stąpień. 

Ogółem aresztowano 13 0o- 
sób, które odprowadzono do 
wydziału śledczego, celem 
stwierdzenia ich tożsamości, 


Rzeź na lefnisku podmiejskiem 


Krwawe wykonanie wyroku „Dintojry" w Kałach 
6 osób ramnych — 17 aresztował imsp. Nosek 


W sobotę o godz. 11 wiec. 
łódzki urząd śledczy został za- 
doniesieniem. iż 
na sklep Szyi Neumana, w Ka. 
łach pod Łodzią. liczna banda 
dokonała napadu. mordując kil 
ka osób. 

Na skutek doniesienia na 
miejsce skierowano bezzwłocy: 
nie oddział policji konnej, jed- 
nocześnie zaś udał się do Ka? 
samochodem inspektor Nosek. 
w asyście urzędników  policśi 
kryminalnej. 

Po przybyciu na miejsce a 
kazało się, iż w sklepie Śzvi 
Neumana leżą cztery osoby. 
broczące krwią. 

Pierwiastkowe śledztwo üsta- 
lito, iż nie miał tu miejsca na- 
pad rabunkowy, a jedynie ch 
dziło © wykonanie wyroku 
śmierci, wydanego przez zło- 
dziejski sąd koleżeński 
tojrę*. 

Mianowicie w Kałach wynaj- 
mowali rokrocznie u gospoda- 
rza Wrzesińskiego Leona letni- 
ska osobnicy, ze świata zła- 
dziejskiego a mianowicie hra 
cia Roman i Stefan Pieczyńscy. 
I w tym roku urządzili sobie w 
domu Wrzesińskiego letnie mie 


Mia 


c rig „blogorław ir 
ze ai PANÓDÓR=ME 


Mediko 


odzianin utonął w Wiśle 


Tragiczna kuracja w Ciechocinku 


Przy ulicy Pomorskiej zamie | mógł utrzymać 


śzkiwał 28-letni Pinkus Hecht. 
W ubiegłym tygodniu po dłiż- 
szej chorobie p. Hecht ndal się 
na rekonwalescencię ło Ciechan 
cinka. 

Po pewnym odpoczynku p. 
Hecht postanowił codzień ką- 
pać się w Wiśle 

Omegdaj postanowił wejść 
głębiej do wody, ucząc się jed- 
nocześnie sam pływać. 

W pewnej chwili gdy znalazł 
się w poważnej głębinie nie 


się na po- 
wierzchni i począł tonąć, Zaalar 
mowani krzykami przechodnie 
rzucili się ma ratunek, lecz nie- 
słęty zapóźna 


Po dłuższych  poszukiwa 
niach udało się zwłoki topielca 
wydobyć na ląd. 


Przybyła policja © zajściu 
spisała protokul i przy zwła- 
kach wystawiono posterunek 
do czasu zejścia władz sądowo- 
lekarskich. 


Groźny pożar w śródmieściu 


dzięki energicznej akcji 


W dniu wczorajszym około 
godz. 8 zrana przechodnie, 
znajdujący się na Alejach Ko- 
ściuszki, zauważyłi kłęby dv- 
mu, wydobywającego się ün- 
kien zakładu fizycznych sposo. 
bów badania i rozpoznawania, 
należącego do Kasy Chorych. a 
mieszczącego się przy AL Ka 
ściuszki 19. 

W gmachu 


wspomnianym | niewielkie, 


straży został opanowany 


nowskie i inne, cenne urządze- 
mia. — Wezwany II oddział stra 
ży, przybyły do pożaru pod d^- 
wództwem sierżanta Kosa, plzy 
stąpił do wytężonej akcii ratur 
kowej. 

Stwierdzono, iż płoną półki 
w parterowej kondygnacji mna 
chu. Po 45-minutowej akcji po 
żar złokalizowano. Straty sa 
wynoszą bowiem 


mieszczą się aparaty reenigc-|nieco ponad 1 tysiąc złotych. 


, din. | 


szkanie, się tam 


wraz z kochankami, 


W dmiu onegdajszym ohrada 
wała złodziejska „dintojrać, któ 
ra ogłosiła szereg wyroków 
śmierci, skazując m. in. na 
śmierć Romana Pieczyńskiego 


przenosząc 


ku i miał się na baczności. 


Gdv około godziny 11-ej wie 
czorem  20-tu ludzi ną skutek 
polecenia „dinłojry*, przybyła 
do Kał, celem wvkonania wv- 
Obaj bracia znani pod 
pseudonimem _ „Pieczuchów”*, 
schronili się w sklepie  Sżvi 
Neumana. W gronie wykónaw- 
ców wyroku, przybyłych z Lo- 
dzi, znajdował się również nin- 
jaki Krysiak Władysław, tak 
samo osobnik o nieczystem su- 
mieniu, któremu Roman Pic- 
czyński odbił kochankę (nota 
bene prostytutkę). 


Przybyli z Łodzi złoczyńcy 
dowiedzieli się o kryjówce „Pie 
czuchów* i wtargnęli do sklepu 
Neumana, Zawrzałą zacickła 
walka, bowiem Pieczyńscy usi- 
łowali się broinć. 


W rezultacie krwawej, zacie 
kłej bójki zdemolowano  pra- 
wie całe urządzenie sklepu, ma | 
sakrując jednocześnie braci 
Pieczyńskich. Zdążyli oni jed- 
nak poważnie okaleczyć Kry- 
siaka, który wiedziony zazdro- 
ścią, pierwszy rzucił się na obu 
braci. W czasie bójki. pokale- 
czony został również znajdują- 
cy się przypadkiem w sklepie 
przybyły z Łodzi na letnisko J. 
Rubinowicz. 


Na wieść o zbliżania się poli- 
cji cała paczka wykonująca wy: 
roki „dintojry* rzuciła się do 
ucieczki pozostawiając na pla- 
cu boju ciężko rannych skazań 
ców oraz Krysiaka i Rubinowi- 
cza. 


Inspektor Nosek, po przyby- 
ciu na miejsce i zorjentowaniu 
się w sytuacji, zarządził beze 
zwłocznie obławę, zarówno na 
miejscu, w Kałach, jaki w 
dzielnicy bałuckiej. Straszliwie 
poranionym udzielił pomocy le 
karz z pobliskiej Kochanówki. 


Inspektor Nosek, zarządza- 
jąc obłewę bezzwłocznie po 
przybyciu i otrzymaniu infor- 
macji, iż dintojra* wydała wię 
cej wyroków Śmierci, kierował 
się głównie zamiarem unieszko 
dliwienia wykonawców decyzji 
zanim zdołają wprowadzić w 
czyn wyroki. Okazało się to 
cześciowo spóźnione. Bowiem 
pokłuty nożami został juź na 
podstawie wyroku Chabiszew- 
ski lgnacw. zamieszkały przy 


roku. 


Skazany dowiedział się o | 
| 


| 


ul. Pomorskiej 125, oraz jakiś 
podejrzany osobnik na Bałue- 
kim Rynku, który — wobec od 
niesienia nieszkodliwych nao- 
gół okaleczeń — zatrzymany zo 
stał w komisarjacie do czasu u- 
stalenia tożsamości. 

W wniku obławy aresztowa 
no 17 osób, 


Dążeniem inspektora Noska 
jest ujęcie członków sądu i 
wszystkich tych, którzy trud- 
nią się wykonywaniem wyro- 
ków „dinłojry*. (a) 


Teafr miejski 


Teatr Miejski 


dziś 8,30 
„Dybuk“ 


Teatr Park Staszica dziś 9.00 
„Tylko u nas“ 


Dziś pierwsze popułarne przed- 
stawienie w cenie od 50 gr. do 8 
zł. 50 „Dybuka”. 

We wtorek rekordowy „Kidusz 
Haszem“. Ceny popularne. 

W środę pełna emocji i nastroja 
„Nocą na starym rynku“. Ceny po 
pularne, 

Bilety do nabycia w kasie zama: 
wiań, Piotrkowska 74 od 10 rane 
do 7 wieczorem bez przerwy. 


TEATR REWJI W PARKU 
STASZICA 

Dziś, jutro i pojutrze © godz. 9 
wieczorem po cenach zniżonych 
kapitalna rewja „Tylko u nas" 2 
udziałem całego zespołu. Między 
innemi w programie: „Usta zbyt 
czerwone“, w którym biorą udział 
pary miłosne od Adama i Ewy, ka 
pitalna parodja słynnego zespołu 
rewellersów, „Muzyka x powie- 
trza“, „Wieley łodzianie”. 

Reżyserja Tatarkiewicza. Muzy: 
ka Białostockiego. Powrót tram: 
wajami zapewniony. 


TEATR POPULARNY 


Dziś dla zrzeszeń robotniczych 
po cenach najniższych od 50 gr. do 
1 zł. wspaniała, skrząca śię humo- 
rem i werwą rewja p. t „L Śmiech 
Łodzi". 


„Brzyjemności” jazdy autehusowej 


List otwarty do redakcji „Głosu Porannego" 


Wczoraj otrzymaliśmy od je- 
dnego z Czytelników list poniź- 
szy: 

Szanowny Panie Redaktorzel 

Pozwól Szanowny Panie Re- 
daktorze umieścić na łamach 
swego poczytnego pisma list ną 
stępu jący: 

We wtorek, dnia 1 b. m. ə 
godzinie 14 w Głownie  wsia- 
dłem w autobus ŁD 80340 zdą- 
żający do Łodzi. Jednocześnie 
ze mną wsiadło kilku osobni- 
ków w stanie nietrzeźwym, a 
także panna, licząca około lat 
18. Gdy autobus ruszył pijani 
osobnicy, wbrew istniejącym za 
kazom palenia tytoniu w aato- 
busach, zapalili papierosy. Ró- 
wnocześnie w spJsób karczem: 
ny zaczeli się załecać do sie- 
dzącej panny, czyniąc jej wcale 
niedwuznaczne, niecne propo- 
zycje, Gdy zwróciłem się do sz6 
fera z prośbą o interwencję w 
celu uśmierzenia pijanych pasa 
żerów, ten ostatni nietylko nle 


sie, lecz w sposób brutalny ka: 
zał mi się wynieść. Odpowiedź 
szofera była wodą na młyn dla 
pijanych pasażerów, którzy za- 
czeli ze mnie szydzić i drwić, a 
nawet zabrali się do rękoczy- 
nów. Wobec takiej sytuacji, mi 
mo, że miałem bilet wykupiony 
do Łodzi i byłem zńacznie od- 
dalomy od miasta, zmuszony bę 
leme wysiąść i wrócić do Glo- 
wna pieszo 

Podając o powyższem do wia 
domości publicznej mam na: 
dzieję, że odnośne władze ve- 
chcą zająć się powyższą spra: 
wą, by ukrócić samowolę szo- 
ferów i konduktorów autobusa 
wych. s 

Racz, Szanowny Panie Reda. 
ktorze przyjąć wyrazy wysokie 
go szacitnku. 

Z poważaniem 

1—) I. Klein. 


P. 5. Meldunek o powyższe 
złożyłem na posterunku policji 


zarcagował na orgje w autobu- w Głownie. 
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J PALACE’ 


ALICE DAY, 
EDMUND BURNS i 


Donżuanki 


Szampańska komedja ilustru- 

jąca kapitalne przygody z 

za kulis nowoczesnych małe 
żeństw. 


LILIAN TASHMAN 


UWAGA! Ceny miejsc znacznie zniżonńe! 

Na wieczarowe sesnse miejsca po 

Doskonała ilustracja muzyczna pod kier. M. Lidawera. Początek se- 

ansów o g. 4.30 pp. w sob. i niedz. 1.30. Na I-szy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 


Duiś_poraz_ ostatni I 


gwiazd w rekordo- 
wym, bezkonkuren* 
cyjnym programie | 


MATT MORE, 
LINA BASQUETTE 


z Wiamywaczem 


Wzruszający dramat pełen 
intryg i nieporozumień. 


It. 1— 124. 150. 


„GŁ0S PORANNY” 
ŁÓDZ 
7 lipca 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
lipca 1930 r. 
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Na pobojowiskach ligowych 


Piekny sukces Pogoni. -- Kleska Ł. T. S$. G. i Wisły 


Wczorajsza niedziela Mgowa |do uzyskania przez krakowian | czyk. Honorowy punkt dla dru 
fo jedno wielkie pasmo niespo tytułu mistrza wiosennego. Chy żyny łódzkiej, która grała sła- 
dzianek. Stuprocentowy, jak- | ba, że Legja odniesie w ostat- | bo, zdobył Królewiecki z rzutu 
by się wydawało, faworyt spot nich trzech spotkaniach same , wolnego. Sędziował p. Krukow: 
kania we Lwowie — Warta, u- | zwycięstwa, Jedna porażka wy- ski. 


łegła wysokocyfrowe, pięknie 
grającej Pogoni, Już po me- 
czach w Łodzi widocznem było, 
że otmłodzona drużyna 
wian potrafi być groźną dla 
każdego zespołu ligowego. Dzię 
ki temu zwycięstwu Pogoń wy 
sunęła się z 9 na 6 miejsce w 
tabeli. Słynny zaś ze swych 
zwycięstw na własnem boisku, 
Ruch, musiał zadowolić się, 2 
trudem uzyskanym remisem z 
Czarnymi, którzy wykazali zna 
czną poprawę formy. 
Spotkanie dwu drużyn, słyn- 
nych ze swych ataków Legji i 
Wisły, dzięki zwycięstwu am- 
bitnych warszawiaków, prze: 


PE | 
kreśliło zupełnie szanse krako- | StTON Legia gra ambitnie i uzy | 
skuje trzy bramki przez Nawro | 


Sędziowai do- | 


wian na uzyskanie tytułu wio- 
sennego mistrza. Umoeniło na- 
tomiast i tak świetnią pozycję 
Legii, która utraciła dopiero 3 
punkty. 


Cracovia wykazała na me- 


tm z ŁTSG. bardzo słabą for- | 


mę. Mimo to, zdaje się, że nie 


już nie stanie na przeszkodzie | skiej zdobyli: Kozok 2 i Mal- ; 


wal 


Ki 


two- | 


starczy, by Cracovia zdobyła | 
| mistrzostwo w pierwszej run- 
| dzie. 


Poza awansem Pogoni i spad- 
„kiem w tabelce obu drużyn 
| łódzkich żadnych przesunięć w 
tabeli niema, 


| 
| 


Mecze ligowe w krain 


WARSZAWA: Legja — Wi-| 
| której wszystkie trzy bramki 


| zdobył Maurer. Sędziował p. 


sła 8:2 (0:2), Mimo, iż do przer 
|jwy prowadziła Wisła 2:0, za- 
wody zakończyły się przegraną 
drużyny krakowskiej, Do 
przerwy przewaga Wisły, któ- 
ra uzyskała dwie bramki przez 
| Kisielińskiego I. Po zmianie 


ta 2 i Ziemiana, 
| brze łodzianin p. Wardęszkie- 
wicz, 

KRAKÓW: Cracovia — Ł, T. 
S. G. 3:1 (2:0). Mimo zwycię- 
| stwa, Cracovia grała słaho. — 
Bramki dla drużyny krakow- 


KATOWICE: Ruch — Czarni 
1:1 (1:0). Czarni grali doskona- 
le i zasłużyli na zwycięstwo, — 
Bramki dla obu drużyn zdoby- 
li: Włodarz dla Ruchu i Koch 
dlą Czarnych. 


LWÓW: Pogoń — Warta 
3:0 (1:0). Znaczna przewaga 
świetnie grającej Pogoni, dla 


Brzeziński, 

Tabela gier ligowych 
1) Cracovia 18 11 

2) Warta 15 11 

3) Wisła 14 10 

4) Legja 13 8 17:8 
5) Ruch Ii 10 19:17 
6) Pogoń 9 10 17:15 
7) Polonja 9 10 18:19 
8) ŁTSG. 9 10 16:19 
9) ŁKS. 8 11 22:21 
10) Garbarnia 6 10 20:30 
11) Czarni 5 10 6:38 


12) Warszawianka 3 9 10:31 


Najbliższe mecze 
ligowe 
Najciekawszem spotka- 
niem będzie mecz 
Ł.T.S.G. — Legia 


W nadchodzącą niedzielę od- 
będą się następujące mecze lj- 
gowe: Garbarnia — Pogoń w 
Krakowie, Warszawianka — 
Ruch w stolicy, Czami — Wi- 
jsła we Lwowie i w Łodzi Ł. T. 
S G. — Legia. 


u e + 


mecz łódzki. Siły swe zmierzy 
znakomita w napadzie Legja 

z ambitnym zespołem ŁTSG. 
Trudne stawiać jakiekolwiek 


dzie niezwykle ciekawe, gdyż 
przeciwko świetnej technice 


! przeciwstawić będzie mogło Ł. 


T. 8. G. ambitną grę. Wierzy- 
my jednak, że biało - czarni nie 
opadną na siłach zbyt weześ- 
nie (żak to było na meczu 


o m 


Na pierwsze miejsce powyż- 
szych spotkań wysunąć należy | 


| bódzcy mofocykliści 


zaszczytnego wyniku. Niechaj 
jedenastki łódzkiej nie stremu. 
je sława, jaką zdobyła ostat- 
nie Legia, a p'zy dobryeh chę- 
ciach graczy i specjalnie ambit 
nej grze, biało - czarni mogą 
wyjść z tego spotkania zwycięz 
eami. Niejednokrotnie widzie- 
liśmy już mecze, które kończy- 
ły się klęską jakiegoś słynnego 
zespołu, któremu przeciwnik 
przeciwstawił ambitną grę. 
Ze swej strony życzymy sympa 
tycznej drużynie ŁTSG. aby za- 


| kończyła zwycięsko swój ostat- 


ni mecz w pierwszej rundzie, 


PACZKE TORA PEPE Z TARA PAZZEOZKA 


górą 


GRUDZIĄDZ: Odbył się tutaj 


23: 9 horoskopy co do wyniku tego raid motocyklowy dookoła Po- 
27:16 meczu. W każdym razie pew-|morza na przestrzeni 280 klm. 
23:15 | nem jest, że spotkanie to bę-| W raidzie tym odnieśli wspa- 


niałe sukcesy łódzey motocykli 
ści, a mianowicie: w kategorji 
wozów z przyczepkami pierw- 
sze miejsce zajął Bukley (U- 
nion), zaś drugie również czło- 
nek Unionu Menzel, W katego- 
rji wozów bez przyczepek I-e 


|miejsce zajął Grabowski (Łódz 
Z ki Klub Motocyklowy), drugi — 
Garbarnia) i do ostatniej | 


lty walczyć będą o osiągnięcie 


Radwański 
cyklowy). 


(Grudz, Kl. Moto- 


istrzostwo A klasy 


Turyści nastepując na piety W.K.S'owi dążą do zdobycia zaszczytnego tytułu 


Tak się złożyło, że Turyści obec 
nie w drugiej rundzie mają za prze 
ciwników jedynie słabe zespoły. 
Nie też dziwnego, żę nie wysilają 
Się oni zbytnio, Zawodnicy po zdo- 
byciu prowadzenia najwyżej strze- 
lają jeszcze jednego goala (jak to 
hyło ostatnio z Biegiem i ŁTSG) 
nie dążąc do zdobywania dalszych 
bramek, gdyż byłoby to niecelowe. 
Sił zbytecznie marnować nie chcą 
Fioletowi oszczędzają się przed 
ciężkiemi spotkaniami w Łodzi a 
następnie gdy zdobędą tytuł mi- 
strza w grach międzyokręgowych. 


Jeśli do tego dodamy, że z dru- 
żyną słabą technicznie, faktycznie 
wogóle mierną — dobry zespół gra 
z trudem, wywóczas nie wyda się 
dziwnem, że Turyści ostatnio tak 
sunkowo niskie uzyskują wygrane. 

W innych spotkaniach zwycię- 
stwa przypadły w udziałe druży- 
nom naogół lepszym. 


Tabełka po uwzględnieniu ostat- 
ni, wyników przedstawia się na- 
siępująco: 


1 WKS. 21 14 30:12 
2 Turyści 20 13 39:14 
3 ŁKS 17 12 34:15 
4 Hakoah 15 13 25:10 
5 Burza 14 14 19:23 
6 PTC. 13 14 23:34 
7 Orkan 12 12 20:24 
8 Widzew 11 12 12:16 
9 Bieg 10 14 19:24 
10 ŁTSG 10 13 23:18 
H Union 8 12 18:26 
12 Sokół € 13 18:41 


| TURYŚCI — ŁTSG I b. 2:0 (1:0) 


Fioletowi do powyższego spot- | "A! — 


kania znów wystąpili ze zmienioną 
linją ataku: Stolarski, Frankus, 
Szulc, Hahn i Michalski; pozatem 
w pomocy widzieliśmy  Hintza i 
Wieliszka. 

ŁTSG. wzmocniło swój skład Po- 
godzińskim i Wiinschem. 

Turyści do przerwy grają z wia- 
trem, ustawicznie przeważając, O- 
wocem tej przewagi jest uzyskanie 
prowadzenia już w 6 min. ze strza- 
łu Hahna, który wykorzystał niepo 
rozumienie obrońców ŁTSG. W 
kilka minut później obrońca biało- 
czarnych fauluje Hahna na polu 
karnem, za co sędzia dyktuje „je- 
denastkę* — niewyzyskauą przez 
przez Frankusa. 


W ŁTSG. Pogodziński statysto- 
Wiinsche pracowity. O 
Franzmanie da się to samo powie- 
dzieć. Reszta mierna. 

Zaznaczyć należy, że ŁTSG. gra- 
ła b. ostro. 

Sędziował p. Raettig. 


ORKAN — BIEG 3:0 0:0) 

Pierwsze minuty przynoszą prze 
wagę Orkanowi, który jednak nie 
może jej wykorzystać cyfrowo z 
powodu nieudolnej gry napastni- 
ków. Ponieważ i po przeciwnej 
stronie dzieje się to samo, przeto 
nie dziwnego, że do przerwy druży- 
ny utrzymują wynik bezbramko- 
wy. 

Dopiero po zmianie stron Orkan 
uzyskuje prowadzenie ze strzału 


Zaznaczyć tutaj należy że tego- | Ślązaka. Dalsze dwa goale są dzie- 


roczny kandydat na mistrza kl. A 
posiada rekord niewyzyskanych 
rzutów karnych. 

Po przeciwnej stronie napastnicy 
ŁTSG zawodzą kilkakrotnie. Na 
kilka minut przed przerwą Wieli- 
szek schodzi z boiska silnie kontu- 
zjowany. 

Po zmianie stron Wieliszek gra 
ua Prawem skrzydle, Ponieważ 
kontuzją była ciężka — statysto- 
wał on jedynie a wszystkie jego 
dośrodkowania szły na aut. W 39 
min. ustała wynik dnia Hahn, strze 
lając silnie w prawy róg siatki. 

W drużynie zwycięzców dobrze 
spisały się tyły i Hahn w ataku. 
Skrzydłowi słabi. Frankus jak zwy 
kie pracowity 


łem Owczarka. Na  przedmeczu 


zmierzył się 


ORKAN H — BIEG II 2:1 (1:0) 

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Lewandowski i Andrzejewski, zaś 
dla Biegu Neuman. 


ŁKS — UNION 2:1 (1:1) 

Słaba gra ŁKS. Dzięki lepszej dy 
spozycji strzałowej napastników 
czerwonych przyniosła im zwycię- 
stwo. 

Honorowego goala dla zielonych 
uzyskał Fiedler III. Uzyskanemi 
bramkami dla czerwonych podzieli 
li się Sędziwy i Szałapski, który po 
zatem nie wykorzystał rzuty karne 
ge 


WIDZEW — SOKÓŁ 3:0 
Łatwe zwycięstwo drużyny to- 
botniczej nad powracającym ostat- 
nio do formy Sokołem zgierskim. 


HAKOAH — BURZA 1:0 (0:0) 

W pierwszej części zawodów dru 
żyny nie są w stanie zdobyć prowa 
dzenia, Udaje się to dopiero łodzia- 
nom po zmianie stron ze strzału 
Krajcera. 

Na wyróżnienie w Hakoahu za- 
sługuje Balsam. Natomiast z druży 
ny gospodarzy — obrońcy. Sędzio- 


(ERRED 


cym filmie, na 


i 
f 
Pl 
KI 
J 
s 


wał p. Andrzejak b. dobrze. Roze- 
grano przedmecz między drużyna- 
mi 
WKS — PTC 5:2 (0:0) 

Leader obecny kl, A — WKS. 68 
siągiął tak wysokocyfrowe zwycię 
stwo dzięki temu, że niemal przez 
cały czas drugiej połowy zawodów 
goście zmuszeni byli walczyć w 10; 
bez swego bramkarza, którego znie 
siono z boiska silnie kontnzjowane 
go. Zastąpił go niezbyt ftortunnie 
pomocnik. 


CZARUJĄCA — UROCZA, PRZEMIŁA JĘ 


stwarza swą najnowszą i pierwszą 
kreację dramatyczną w porywają 


tle walki między 


miłością a obowiązkiem pod tyt. 


Od juśra „PALATE“ 


p. 


STID GEN SND ET CER GEN O SZEW GE 


nr. 183 


Tyn., — „GŁOS FOKANNŁT — 9% 


b. K. 8. - Gedania 2:1 (1:0) 


Najnucimiejsze spotkanie sezonu 


ŁKS. mając wolny termin spro- 
wadził na dzień wczorajszy polską 
drużynę z Gdańska — Gedanję. — 
Pod każdym jednak względem ścią 
gnięcie do Łodzi tej zamiejscowej 
drużyny minęło się z celem. W 
pierwszym rzędzie deficyt a po 
drugie Gedanja nie może niczego 
nauczyć nietylko ŁKS, lecz nawet 
przeciętnej naszej A klasowej dru- 
żyny. Przecież wczoraj wystawio- 
na jedenastka czerwonych składa- 
ła się z rutynowanych graczy li- 
gowych, którzy pod każdym wzglę 
dem przewyższają przeciwnika. O 
jakiejkolwiek nauce nie może być 
mowy. Jedynie ambitną grą efkae- 
siacy stali o całe niebo wyżej. Z 
wczorajszego Spotkania odniosło 
Się wrażenie, że zarząd ŁKS chce 
koniecznie odzwyczaić publiczność 
od uczęszczania na mecze towarzy- 
skie, Napad i pomoc zanudzały kil 
kaset osób w ciągu 90 minut ospa- 
łą i pozbawioną krzty ambicji grą. 
Można wprost powiedzieć, iż znęca- 
fi się oni nad publicznością, 


Reasumując to wszystko stwier 
dzamy raz jeszcze, że takich spot- 
kań nie wolno urządzać jakrów- 
nież zawodnicy, którzy nie cheą 
grać, niechaj lepiej zajmują miej- 
sca na trybunie. ŁKS. II lub IM 
napewno by się publiczności lepiej 
podobał ij odnióstby zwycięstwo za 
szczytniejsze,  Ligowcy kończąc 
mecz 2 do 1 moralnie zostali sro- 
motnie pokonani. 


Po przywitaniu gości przez go- 
spadarzy i wręczeniu kwiatów dru 
żyny stanęły przed sędzią p. Ra- 
kowskim w następujących skła- 
dach; 


GEDANIA: Schramke, Kłosow- 
ski, Drożniewski, Jędrzejczak, Ko- 
walski, Lewandowski, Gdaniec, Do 
łaeki, Tyszlern, Kwarda, Piasecki. 

ŁKS.: Jakubiec, Gałecki, Radom 
ski, Pegza, Trzmiefa, Jasiński, Dur 
ka, Sowiak, Tadeusiewicz, Król, 
Feja. 

Grę rozpoczynają goście, jednak 
ŁKS ujmuje inicjatywę w swe rę 
ce, owocem czego jest uzyskanie 
o z tO ZEE 2 DZ (IA 


HAKOAH II — BURZA 11 2:0 (2:0) 

Oba goale uzyskali łodzianie z 
rzutów karnych przez Cyglera i 
Segała III. 


prewadzenia już w 6 min. przez 
Tadeusiewicza — głową po rzucie 
wolnym, bitym przez Durkę- 

W dwie minuty później Sowiak 
strzela w poprzeczkę. Dalsza prze- 
waga ŁKS nie przynosi do przer- 
wy zamiany rezultatu. Bramkarz 
gości wyłapywuję wszystkie piłki 
z iście kocią zwinnością lub też 
marnują dogodną pozycję nieambit 
ni strzelcy czerwonych. 

Po zmianie stron goście wyrów- 
nują już w 2 minucie ze strzału 
prawego łącznika, Stan ten nie 
trwa długo, gdyż Durka w 9 min. 
zdobywa drugiego goala dla gospo 
darzy przy wybitnej pomocy bram 
karzą Gedanji, który zbytecznie 
wybiegł z bramki. 

Dalsze obustronne ataki nie 
wpływają na zmianę wyniku, bo- 
wiem napastników Gedanji nie do 


puszczał do strzały Radomski i Ga 
łecki zaś czerwoni prócz Durki nie 
chcieli się wogóle wysilać. 

Gra nosiła wybitnie charakter to 
warzyski. Gospodarze nie chcieli 
grać wogóle, natomiast goście wal 
czyli ambitnie, dążąc do uzyskania 
jaknajzaszezytniejszego wyniku, co 
się też w zupełności udało. 

Z łodzian zasługuje na wyróżnie 
nie gra Radomskiego oraz Pegzy, 
bezwzględnie najlepszego zawodiii- 
ka na boisku. 

Z drużyny gości wysoką klasę 
pokazał bramkarz, pozatem prawo- 
skrzydłowy, 

Zawodami kierował p. Rakowski 
— nieszczególnie. 

Publiczność wykazała małe zain- 
teresowanie zawodami, przybywa- 
3ąe niezbyt licznie, bo w ilości 800 
osób, 


Wyścić kolarski 


o nagrodę honorową p. wojewody łódzkiego 


W dniu 3 sierpnia r. b. związek 
legjonistów polskich w Łodzi, or- 
ganizuje wielką imprezę sportową. 
pod protektoratem honorowym pa- 
nów: wojewody łódzkiego Wł, 
Jaszczołta i dowódcy okr. korpusu 
Nr. IV generała St. Małochowskie- 
go pod nazwą „Dzień legjonów". 
W programie powyższej imprezy 
przewidziany jest również i wyścig 
kolarski, regulamin którego poda- 
jemy poniżej: 

1) Wyścig organizuje łódzkie 
towarzystwo kolarskie, przy pomo 
cy łódzkiego klubu motocyklowe- 
gô. 

2) Trasa wyścigu: Ruda Pabja- 
nicka — Marysin — Wola Pabja- 
nicka ==- Rzgów — Ruda Pabjanie- 
ka — około 20 klm. (start w Ru- 
dzie, obok starej karczmy: meta 
na szosie od strony Rzgowa, w od- 
ległości 300 metrów od skrętu do 
parku Btefańskiego). 


Dwa hezapelacyjne zwycięstwa 


odnieśli na ringu przez K. O. Cegielski i Baranowski 


Po zamknięciu sezonu przez Ł. 
Z. O. B. jeszcze raz bokserzy nasi 
wystąpili publicznie na ring. Staio 
się to z okazji „Dnia P. Z. B.“, któ 
ry dła Łodzi został wyznaczony 
przez władze pugiłatorskie w Pol- 
sce na dzień wczorajszy, 

Poziom walk naogół był zada» 
walniający. Najlepiej spisali się za» 
wodnicy Widzęwskiej Manufaktury 
Cegielski i Baranowski, którzy po- 
konali swych przeciwników przez 
k. o. 

Przebieg poszczególnych walk 
wypadł następująco: 

Waga musza:  Spadenkiewicz 
(IKP.) — Gonera (Zjedn.y W pierw 
szem starciu siły przeciwników rów 
ne. Dopiero w dwuch następnych 
zaznacza Się wyższość Spodenkłe- 
więza, który doskonale atakowa!, 
rozporządzając hb, Silnemi ciosami. 
Zwycięża na punkty zawodnik IKP 

Waga Wogucia: Cegielski (Widz. 
Man.) — Wojciechoski (IKP.) Za- 
wodnicy ciągłe dążą da zwarcią. 
Cegielski z każdą minutą walczy 
lepiej, atakując umiejętnie mało ru 
tynowanego Wojciechowskiego, W 
drugiej rundzię sędzia wylicza Woj 
ciechowskiego do 7. Pod koniec tej 
rundy zawodnik IKP zrywa się 


de ataku, lecz tylko na chwilę, 
gdyż już w 50 sek. ostatniego star 
cia przegrywa przez k. o. 


Waga piórkowa: Szczepaniak (So 


kóły — Kijewski (Zjedn.). Obaj za- 
wodnicy zademonstrowałi b. żywą 
walkę, Bardziej rutynowany Kijew 
ski, mimo, że ataki jego pozosta- 
włały wiele do życzenia — wygry- 


wa na punkty, 


Waga lekka: Chmielewski (1KP,) 
— Szczepaniak (IKP.). Walka ta 
miała przebieg emocjonujący. W 
pierwszych dwuch starciach pun- 
ktował ustawieznie Szczepaniak, 
tak, że nikt nie przypuszczał, aby 
przeciwnik zdołał nadrobić utraco 
ne punkty, 

W ostatniej rundzie Chmielew- 
ski, ciągle stosujący uniki, ciosuje 


Dziś i dni następnych ! 
Mistrzowski debiut najwy- 


bitniejszej pary artystów 


europejskich. 


Najsubtelniejszego zjawiska ekranu, 
niezapomjnisnaj Bon haterki filmu 


skutecznie — Szczepaniak momen- 
talnie słabnie — stoi odkryty po- 
zwałając koledze kłubowemu na a- 
takowanie. Wynik nierozstrzygnię- 
ty publiczność przyjęła z zadowo- 
leniem. 


Klimczak (Sokół) — Garncarek 
(IKP.). Zawodnicy unikają ciosów. 
Klimczak okazuje się bardziej agre 
sywny niż przeciwnik. Zwycięstwo 
na punkty przyznano zawodnikowi 
Sokola, 


Waga półśrednia: Baranowski — 
(Widz. Man.) — Miszczak (IKP.). 
Huraganowe ataki Baranowskiego 
zmusiły sędziów do przerwania 
wałki ze względu na olbrzymią 
przewagę  pięściarza Widz. Man., 
któremu przyznano wygraną przez 
technicznie k. o. 


Kuropatwa  (Kruschender) 
Wurm (IKP.). Walka mało cieka- 
wa. Warm walczy odkryty i już 
pod koniec pierwszej rundy krwa- 
wi, Kuropatwa  ostatulo znącznie 
poprawił się, w formie. W asta» 
tniem starcją Walka żywo prowa- 
dzona, Zwyciężył na punkty Kuro- 
patwa. 


W ringu sędziował p. T. Kona- 
rzeweki, mistrz Polski w. półcięż- 
kiej, Panktowali pp. Malicki (Widz. 
Man.) i Milsz (Zjedn.), kpt. związ- 
kowy Ł. Z. O. B. 


Tryumfy braci Stolorow 
na międzynarodowym turnieju tennisowym 


W Katowicach zakończony | 
został w dniu wczorajszym mię | odbyły się zawody tennisowa 
dzvnarodowy turniej tennisn lo puhar, które VANA 
wy o mistrzostwo Katowic. W niespodziankę. Maks Stola row 
finale Maks Stolarow nA pokonany został przez A 
wiedeńczyka Eiffermana 7:5, czecha Hechta 2:6, 6:2, 2:6, A 
6:1, 6:2, zaś w grze podwójnej 6:3 Para Jędrzejowska =| 
panów bracia Stolaraw poka | Volknerówna pokonała parę 
nali parę zagraniczną Garbo: | Holenderównę —  Stephanową 
vitz — Cischy 6:4, 4:6, 4:6, 7:5, | 6:4, 6:4, zaś w grze mieszanej 


4: ta para Jędrzejowska — Hecht pa 
sa polodróczej pań, Ję-|rę  Stephanowa — Eisserman 
P a pokonała Valkne-| 6:3. 3:6, 6:4 


Piekny sukces Schmidta 


w biegu kolarskim na dystansie 10 kim. 


Sohmidt (Union). Finał dla trze 
cich wygrał Christensen (Da- 
nja), osiągając na 8 klm, czas 
3.41,8. Bieg 5 klm. wygral Mor 
tens (Danja) w czasie 8,88, Bieg 
na 10 kim. zakończył się su- 


W Warszawie na Dynasach 
odbyły się w dniu wczorajszym 
miedzynarodowe wyścigi ko- 
Inrskie w których uzyskano ną 
stępujące wyniki: Bieg główny 
wygrał Szamota, osiągając w 
ostatnich dwuch okrążeniach  kcesem  łodzianina Schmidta, 
200 mtr, 12,8, 2) Pusz, Fimał który zajął pierwsze miejsce w 
dia drugich wygrał Podgórski |czasie 19,24. 

w czasie 14 sek. Drugi — 


równę 6:0, 6:2, Poza turniejem || 


| Wim Warkonyi 


Publiczności zebrało się około 
200 osób. 


Lm kiwa 
Nie zapominaj- 
cie © pojemiu 
zwierzął 
0006995000 3 


Camilly HORN 


najsympatyczniejszego, rasowego 
amanta współczesnego filmu 


w pierwszej kopy 
waj wielkiej kreacji p 


SERCE 


38) Wyścig dostepny 
wszystkich zawodników 
cjowanych, na dowolnych 
rach od lat 16. 


4) Start wyścigu w niedzielę, dn 
8 sierpnia 1930 r. a godzinie 12 — 
18. 

5) Zapisy zawodników przyjmo 
wane będą na starcie w dniu wy- 
ścigu od godz, 9,30 do godz, 11,80. 


6) Startowę do wyścigu bezpłat- 
ne. Zawodnicy wpłacają 50 gr. ja- 
ko kaucję za numer,p 00 oddaniu 
którego suma ta zostanie im zwró- 
«ona. 


jest dla 
nielicen- 
rowe- 


T) Zawodników obowiązuje na» 
stępujący strój: a) koszulka sporto 
wa trykotowa, b) spodenki krót- 
kie, c) pantofle, 


8) Btart wspólny. Zawodników 
obowiązuje regulamin wyścigowy 
ZP. 45 

9) Zawodnik wycofujący się 4 
biógu winien natychmiast zdjąć nu 
mer i zwrócić takowy organizato- 
ram. 

10) Zwycięzca wyścigu zdobywa 
na wiasność nagrodę honorow$, 0- 
fiarowaną przez p. wojewodę łódz 
kiego, Zawodniey kolejni 2, 8, 4, 5 
sdobywają żetony srebrne I, II, 
II i IV klasy, a następmi zawodni 
cy 6, 7, i 8 — dyplomy pamiątko- 
we. 

11) Dzień i miejsee wręczenia 
nagród zawodnikom, zostanie poda 
ny zawodnikom do wiadomości, 
po ukończonym wyścigu. 

12) Wszelkich informacji doty 
czących powyższego wyścigu udzie 
la p. Mieczysław Karpiński, kapi- 
tan łódzkiego towarzystwa kolar- 
skiego w poniedziałjsł i czwartki w 
lokalnu klubu, przy nt. Podleśnej 
Nr. 1 od godz. Z0-ej. 


„Tour de France" 


Reprezentanci Niemiec: 1. Busa 
2. Nebe, 3. Manthery, 4. Tietz 


MWIKTKKTIIODOOODOOOOOOCODODGODOOCCZZAKARAKRZKARARAAKAĄ 


Porywający dramat sponie- |, 
dadasi A kobiecości. 4 


Wspaniała ilustracja muzyczna or- 
klestry symłonicznej pod dyrekcją 
Leona Kantora. 
coy miejsc najniższą; od šl. 1.— | § 
do zł. 2, na pierwsze seanse wszyst: | NS 
kie miejsca po J= zł, w sob. i nie- |ERES 
dziele ad ry? 8 „do S po 50 gr. PA 


zm Od jutra 


Zmysłowa, przewrotna, kusicielska HAM 


Grela Garbo 


której czarowi nie potrafi się oprzać żaden mężczyzna 
„Czary“ Kino w Ogrodzie 


1T.VI — „GŁOS PORANNY — 1930 


szy Dźwiękowy Kino-Teafr w kodzi MOTTO: 


„SPLENDID“ 


żę zzz: E PE e BR REES cups 


To proszę, obdarz mnie. 


a Ze ZY WEN 
By R$ W. 


DZIŚ PREMIERA! 


EU 


W roli „dzikuski* pragnącej zostać wytworną damę, słoneczna 


REC AOE 
O TE CENY MIEJSC z Pocz. ; 
AŻ SB W SEZONIE Lernnu. Zła 1, 2i3. og. 6,81 10 


$ 


m EAR we uma EE PORADNIA Rufynowany | 
Bami Lenig- Wirio Gia | |WrHERO LOGICZNA BUCHALTER | 
„GŁOS PORANNY" "Zawadzka 1 ||zzeżztci 


prowadzenie ksiąg 


Gdy sercem kogoś chcesz obdarzyć, 


Gdy zaczniesz o całusach marzyć, 
Przydź do mnie, czekam cię. 


Niezwykły EUROPEJSKIE film dźwiękowo-śpiewny „WUFY* 


OPY 


Wyśmiemiia komedja i zarazem wzruszający dramaí miłosny. 


Właścicielem okrętu, przedmiotem mi- 
łosnych uniesień dzikuski jest 


s [UO SYM 


nasz piękny rodak — poraz pierwszy 
udźwiękowiony 


Najlepsze lody | 
LCOKIERNIA Z GÓKOLNSNIEGO R 


Y 8 à . . . hł . r 
olaa otoz E WILL E 1 Saa czynna od 8 rano do 9 wiecz, || handlowych. PRZEJAZD 1, TEL. 133-72 i 209-87 
11—12 ) przyjmuję rzędne = 
Pl" KE: 2— 3 ) kobieta—lekarz | | referencje. Porcja 1 zł. Pół porcji 50 gr. 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, Pak agasso ą 
leczenie chorób poetek”, Do lodów dodaje się 
wenerycznych i skórnych wodę sodową i wafle dar mo } 
Badanie krwi i wydzielin na |z| 


wszyscy są na letnisku 
radjoaparat nie jest w użyciu 
najlepiej przerabia aparaty 


ilis i tryper. 
Konsuliacje z neurołegiem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzaielna poczekalnia dlia Kobiet 


PORADA 3 Zł. 3236 


KLIŃIKA 


Połoźniczo chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
Ii ll klasa 


OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na II-ej klasie wraz z zabiegami 


TERAL 


Centralna Ładownia CO Aiumulątorów 
Piotrkowska 167 Tel. 205-21 


Załatwia wszelkie przeróbki 4 
tanio, szybiso i precyzyjnie? § 


SŁ Bibergal 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 
Choroby skórne I weneryczne, 
elektroterap]a 
Przyjmuje od 8—10 I od 3—8 w. 
w niedz. od 10 12, 


m3 £ i 
WE PIE mod b X KEP] e 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne | wenerycane 
UŁ NAWROT 2 
TELEFON 172-890 
Pesyjmuja do 10 r. i od 4 —8 wiedz 
w nóadzielą od li —2 po połnadnia 
Dia pań spec. od gode. 4—5 
po poł.. dla niezamożnych 


istniejący od 35 lat 


Zakład Optyczno-chirurgiczny 


SZYMORA URBACNA 


200 zł. | 4654 GENY LECZNIC. 3254 
w Łodzi, Piotrkowska 33 
Dr. med. Dr. med. 
PSM" = P (8) L E C A: © e 
JĄ Okulary i binokłe z wyborowemi szkłami oraz | ( | UK | SILBG RSTROM 
WA wszelkie artykuły, w zakres optyki|| We ZIELONA H 
wchodzące CHIRURG Tel. 113-42 
STOMATOLOG Utroroby skórne I wanarycnue. 


Usuwanie szpecących włosów elektro- 
lisą. Leczenie Lampa Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niedziela od 9—1. 
Dła niezamożnych ceny lecznic. 


horoby dałąseł, Języka, 
po cenach konkurencyjnych. "ET saczęk | t. d. 


a A = 
Reperacje szybkie i staranne. 
Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 


datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zl. 6.50' zagranicą — zł. 10.— 


Rentgenodjagnostyka 
nl. Piotrkowska 166, —Val. 114-80 
Ordynuże 3—7 6067 


Dyłoszenia 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): 


Wydawca „Prasa. Wydawnicza spółka z opr. odn 


Bedaktor Euceniusz Kronman 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Djotrkowska 294, tel. 123-80 
(przy przystanku tramw. pabjanickichy 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece, 
w niedsiele i święta do 2-ej po poł 
Wsmystkie specjalności i denty. 
styka. Kąpiele świetine, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
szczepienia, anallay (moczu, kału 
krwi, płwocin, wydzielin itd.) Ope. 

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto, Porada 4 zł. 

Porada dentystyczne oraz wenę» 


rologiczna dla chorób skórnych 
i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


CIA 
frontowy, duży pokój z balko- 
nem z poczekalnią lub bez dla 
lekarza lub na biuro. Piotrkow- 
ska 85, m. 5, tel. 178-21. 
6233—3 


DO WYNAJĘ 


RADJOPOGOTOWIE 
183-40, Pomorska 20, wszelkie zle 
cenia radjowe do 9 wieczór. 

5005—2 


ZGINĄŁ KWIT 
kaucyjny wydany przez Łódzkie 
Towarzystwo Elektryczne Sp. Ake, 
na nazwisko Marjana Rozenfelda, 
zamieszkałego przy ul. Magistrac 
kiej 16. 


l-sza strona 1 zł, w tekście 50 gr., 


nadesłane po tekście 40 gr. nekrologi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — % gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
cznne sa o 50 proc. drożsi. firm zagranicznych o 100 proc. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 500/3 
W drukami własna Piotrkowska 101. 


